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O lepsze jutro Podhala. 


W poprzednim artykule rzuciliśmy w grubych 
tylko zarysach cbraz tego, co było i jak jest 
obecnie na. Podhalu ale nam chodzi przedewszyst- 
kiem o to juiro. Cóż o tem jutrze możemy po* 
wiedzieć ? 

Na podstawie obecnego stanu możemy sia- 
nowczo stwierdzić, że przyszłość zaczyna się za 
rysowywać lepiej od teraźniejszości, bo Podhale 
zaczyna wprawdzie powoli, ale zaczyna nabierać 
coraz więcej pędu do postępu, do tworzenia 
lepszej przyszłości, Jest ono dziś może jeszcze 
jak dzwon popychany do taktu palcem tylko, 
jeszcze może nie dzwoni, ale przy takim stałem 
systemiatycznem popychaniu może przyjść nie 
długo ta chwila, że się rozkołysze na dobre 
i zacznie dzwonić czystym donośnym głosem. 

Ci wszyscy, którzy Podhzle umiłowali gorącem 
sercem są tym palcem popychającym, nadającym 
rozmachu temu wielkiemu dzwonowi, chodzi tylko 
o to, hy te uderzenia były zgodne, do taktu, by 
nie osłabiały się wzajemnie, ale swoje wysiłki 
wspólnie łączyły. 


Na to właśnie powstał Związek Podhalan, by 
te wspólne wysiłki razem łączyć i jednoczyć 
i wytworzyć ten rytm potrzebny dla dobra spra- 
wy. Związek Podhz:lan zaliczał się do niedawna 
do jednych z tych, którzy razem z innymi popy- 
chali, jax mogli i umieli ten dzwon podhalański, 
szukał tego rytmu i taktu, lecz dziś go już po- 
chwycił i winien dołożyć wszelkich Siarań, by 
całe Podhale w jednem tempie utrzymać, 

Spada więc na Zarząd Główny Związku Pod- 
halan cbowiązek nielada, obmyśleć swą działal- 
ność na czas najbliższy tak, by dążenia i usiło- 
wania godziwe, zmierzające do podniesienia Pod- 
hala złączyć razem, by się siły nie rozpraszały. 
Dziś nam juź nie wolno chodzić w pojedynkę, 
upajać się własnemi słowami lub marzeniami, two- 
rzyć coraz nowe projekty, pomysły, ale musimy 
dobrze przygotować plan działania i dobrze się 
zastadowić, gdzie i jak mają iść nasze wysiłki, 
ale tam muszą one iść wszystkie bez rozdźwięku 
i rozdzielenia się na wszystkie strony. 

Plan w ogólnych zarysach trudnym nie jest. 
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To co było i co jest, doskonale wskazuje jakie 
mamy obrać kierunki, chodzi tylko o kolejność 
prac i wybór rzeczy zasadniczych. które same 
z siebie zrodzą rzeczy inne, dobre i iak stworzy 
się harmonijna całość. 

Już dzisiaj widać to najwyrażniej, że przyszłość 
Podhala leży w tem, aby stało się jednem wiel- 
kiem letniskiem Polski. 

Jest to myśl od dawna pielęgnowana i propa- 
gowana przez Związek Podhalan dziś tylko wie- 
my, że tenże szedł we właściwym kierunku. 

(C. d. n.) 


Powiatowy zjazd mężów zaufania 


B. B. W. R. w Nowym Targu. 


W dn, 1 października br. odbył się wspomnia- 
ny zjazd w sali Rady Powiatowej licząc przeszło 
200 uczestników włościan ze wszystkich prawie 
wsi tutejszego powiatu Spisza Ì Orawy. Na ze- 
braniu zdali sprawozdanie posłowie Gwiżdż, 
ks. Madej i Walewski tudzież zapoznali zebra- 
nych z dzisiejszem położeniem i zamierzeniami 
swoich prac na najbliższą przyszłość. 

Po zagajeniu zebrania przez p. Franciszka 
Drużbackiego i wybraniu go przewodniczącym 
wiecu tudzież po powołaniu całego prezydjum 
zabrał głos najpierw poseł Gwiżdż i nawiązując 
do akiualnej dziś sprawy zjednoczenia ludu po: 
wołał się na przemówienie pułkownika Sławka 
w Brzeźnicy. 

Jak wiadomo, pułkownik Sławek w przemó- 
wieniu tem wskazał na nowy młody typ działacza 
ludowego, który czasu wojny chwyta za oręż 
i piersią swą zasłania ukochaną ojcowiznę przed 
wrogiem, a czasu pokoju pracuje dzielnie na 
swoim zagonie. Tych wszystkich wezwał pułkow- 
nik Sławek by stanęli pod nieskazitelnym sztan- 
darem u boku Marszałka Piłsudskiego i przy nim 
się zjednoczyli. 

Następnie poseł Gwiżdż przeszedł do prze- 
mówienia posła Michałkiewicza z Piasta w Ino- 
wrocławiu i oświadczył. że jeżeli karne i szla 
chetne elementy z Plasta, te które kiedyś współ- 
pracowały z Marszałkiem Piłsudskiem pragną 
dziś stanąć do wspólnej pracy pod sztandarem 
Marszałka Piłsudskiego, to zawsze spotkają się 
z wycłągniętą ręką. Przemówienie zakończył 
apelem do wszystkich działaczy ludowych na 
Podhalu, aby zerwali z partyjnictwem i przeszii 
do wielkiej wspólnej pracy pod sztandarem Mar- 


Nr. 4] 


szałka Piłsudskiego. Następnie poseł Walewski 
wykazał potrzebę zmiany konstytucji. Na 3 filarach, 
mówił on, opieraąsię państwo, a temi filarami 
są: prezydent, rząd i sejm. 

Filary te okazgły się tak słabe i zmurszałe, że 
byłyby runęłyę4*a z nim i cały gmach, gdyby nie 
wypadki majowe 1926 r. 

Nie może tak być dalej, by prezydent był 
lalką tylko, manekinem bez władzy żadnej, wła- 
dzę jego należy wzmocnić, musi mieć wpływ 
na rząd i na formowanie się tego rządu. 

Rząd ten drugi filar również był przegniły. 
Ciągłe przesilenia rządowe bardzo często w chwi- 
lach dla państwa bardzo ważnych, które nie zno- 
siły przerw i przesileń, odbijały się na państwie 
niesłychanie szkodliwie. Te co chwila zmieniające 
się rządy nie mogły rządzić, a pozostawiły po 
sobie przeszło 200 ministrów. Rząd należy więc 
uniezależnić nie od sejmu, ale od złej gry sej- 
mowej, aby go nie mógł jak dotąd obalić przy- 
padek, przypadkowa większość znajdująca się 
na sali. 

Prawdopodobnie będą się posłowie B. B. W. R. 
domagać kwalifikowanej większości w sejmie do 
obalenia rządu i aby od wniosku do uchwały 
upłynął przynajmniej miesiąc, by gorączka i roz- 
drażnienie ostygło, a zastąpił je rozum, a wresz- 
cie ostatecznie decyzję należy złożyć w ręce 
Prezydenta, by on miał wpływ i by częściowo 
odpowiedzialność za rząd przenieść ze sejmu 
na prezydenta. 

Najbardziej zgniłym to już okazał się trzeci 
filar tj sejm. 

39 stronnictw stawało do wyborów, gdy np. 
Stany Zjednoczone mają 2 partje, Anglja 3 partje. 
To są państwa zamożne, a my nędzarze inamy 
tyle partyj i to ciągle jeszcze zmieniających się 
i rozpadających w imię haseł zjednoczenia ruchu 
ludowego. Czy sejm taki jest zdrowy i czy mo- 
że wytworzyć stałą większość zdolną do rządze- 
nia ? Między obywatelem a państwem stanął mur 
pośredników rządnych władzy lub pieniędzy i ci 
rozbili demokrację a żerując na ludzie wmawiają 
mu, że go bronią i jego praw. 

Musi się ulepszyć sejm a przedewszystkiem 
dążyć będziemy do ulepszenia regulaminu, wy 
zaś obywatela zmienicie sejm przy nowych wy- 
borach. Musi się ograniczyć interpelacje, aby nie. 
uzasadnionemi interpelacjami nie niepokoić rządu 
i urzędów i dać im spokojnie pracować. Za 
kłamliwe inierpelacje musi być poseł odpowie- 
dzialnym, bo każda interpelacja idzie do urzę- 
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dów, wymaga badań i pracy nad odpowiedzią, 
W Anglji, za kłamliwą interpelację płaci poseł 
karę w wysokości 1600 zł. a u nas jest niety- 
kainym, to też w obecnym sejmie jeden opozycjo- 
' nista potrafił wnieść już 1000  interpelacyj. To 
się musi zmienić! Dlaczego niema być jak tam 
np. kilkadziesiąt podpisów na interpelacji a nie 
kilkanaście. Musi się ograniczyć gadulstwo sejmu 
żeby nad ważnemi sprawami nie przemawiali ci, 
którzy się na tem nie znają i nie pletli trzy po trzy. 

Chcemy wierzyć, mówił dalej, że znajdzie się 
tyle uczciwych w opozycji, że zmiana konstytucji 
przejdzie. Już dziś widzimy fermeniy w opozycji 
i kto wie, czy to wszystko nie pęknie właśnie 
przy zmianie konstytucji, chociaż nie brak wśród 
niektórych stronnictw objawów chęci roboty 
podziemnej. 

Sprawa jednak zmiany konstytucji jest tak ważną, 
że jeżeli jej sejm nie przeprowadzi, Marszałek 
Piłsudski musi znależć drogę przeprowadzenia 
jej poza sejmem. 

Poza tem Polska musi się odrodzić gospodarczo 
i musimy zmienić ujemny dzisiaj nasz bilans 
handlowy. Od nas też wiele zależy w tym wzglę- 
dzie. Hasło Bartla : nie kupować nic z zagranicy, 
co nie jest koniecznie potrzebne, musi wejść jak 
najprędzej szeroko w życie. Tu apelujemy do 
kobiet, one mogą dużo i bardzo dużo zdziałać 
w tym kierunku tak w mieście jak też i na wsi. 

£ koilet ks. Madej w przemówieniu swojem 
mówił o konieczności rozbudowy bloku współ- 
pracy z Rządem wśród jak najszerszych mas 
naszego społeczeństwa. 

Interes bowiem państwa wymaga, by partje nie 
wróciły do rządów i nie zaczęiy znowu łupić 
skarbu polskiego. Zbliża się moment, gdzie ręka 
Marszałka ma uderzyć i skruszyć partyjnictwo. 
ale partje komunistyczne, mniejszości narodowe 
i ci, którzy się tuczyli na skarbie państwa, staną 
naprzeciw. Nastanie straszna walka i starcie, więc 
przy zmianie konstytucji musimy stanąć przy 
Marszałku. 

Drugiem zadaniem zjednoczenia ruchu ludo- 
wego to, żeby proces myśli partyjniczej zamie- 
nić na myśl państwowo twórczą, co się stanie 
pod sztandarem Marszaika Józefa Piłsudskiego 
i będzie to jego najpiękniejszy dzień w życiu, 
a nam da nie tylko spoistość wewnątrz, ale po- 
tęgę na cały świat. 

Zwrócił też uwagę na obóz katolicki i jego 
stosunek do Marszałka, Przypomniał wybory 
i powiedział, że tej nieuczciwej i zaślepieńczej 
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kampanji należy raz kres położyć przez wyświe- 
tlenie właśnie tego stosunku, który jest jak naj- 
lepszym, bo Marszałek sam dobry katolik rozu- 
mie doskonale czem jest idea wiary katelickiej 
dla naszego narodu. Czy my sami potrafimy 
wolność kościoła katolickiego i jego prawa utrzy- 
mać na terenie sejmu bez Marszałka ? Tam gdzie 
3 piąte jest wrogo dla kościoła usposobionych. 
Wielka liczba katolików zaślepionych partyjnie 
tego przy wyborach nie rozumiała, oby dziś zro. 
zumiała ze rzucając oszczerstwa na Marszałka 
Piłsudskiego i stronnictwo katolickie z nim pra- 
cujące wyrządza kościołowi największą krzywdę. 
Marszałek doceniając ideę kościoła katolickiego 
jest jej najcenniejszem sprzymierzeńcem. Stąd te 
jak najlepsze stosunki jego ze Stolicą Apostolską, 
a jednak są ludzie i to w sutannie, którzy o księ 
żach idących przy boku Marszałka mówią, że 
idą z masonami ~ 

Żaden z rządów nie zaiwierdził fundacji hr. 
Potulickiej dla katolickiego Uniwersytetu Lubel- 
skiego, dopiero uczynił to rząd Marszałka Piłsud - 
skiego i oddał nawet koszary dla tegoż uniwer- 
sytetu. bo rozumie czem jest i był dla naszego 
narodu kościół katclicki. 

Te wszystkie momenta wołają na Świat kato- 
licki by zwartym szeregiem stanął pod sztanda- 
rem Marszałka Józefa Piłsudskiego i razem z nim 
szedł w bój | 

Następnie zabierali głos bardzo licznie różni 
gazdowie w sprawach ich dotyczących na między 
inaymi p. Stopka Andrzej, wójt z Kościelisk 
w imieniu gmin Kościelisko, Zubsuche, Poronin, 
Murzasichie o wyłączenie tych gmin z okręgu 
sanitarnego Zakopanego. Komperda zast. wójta 
w Czarnym Dunajcu poruszał sprawę parku na- 
rodowego i dziękował posłom za ich skuteczną 
interwencję w tej sprawie, a ci solennie przyrzekli 
bronić dalej iud od jakiejkolwiek krzywdy. Pa- 
kosz z Lipnicy dziękował za sprawę przepustek 
i uregulowanie spraw granicznych Małesa Wen- 
delin wójt z Zubrzycy dolnej o obniżenie stawek 
asekuracyjnych o wydobycie z Węgier funduszu 
religijnego i o wielkich ae t ciężarach 
jakie ponosi gmina, 

Dudzik, kolejarz z Chabówki Aękówat posłom 
za wyjaśnienia i pracę, tudzież postawił wniosek 
o udzielenie Posłom zaufania, co jednomyślnie 
przyjęto. 

Badurik z Niedzicy o depesze hołdownicze do 
Prezydenta i Marszałka, które wystano. Balara 
sekretarz gminny z Frydmana polecał sprawy 


spiskie i dziękował! posłom za dotychczasową 
opiekę. Kuruc z Bukowiny dziękował za to, że 
posłowie nie zapominają o wyborcach i również 
przemawiał za votum zaufania. Pawlikowski o zmia- 
nę odpowiednią ustawy o ochronie lokatorów, 
by i właściciela w sprawach słusznych wziąć 
w obronę, Skupień z Białego Dunajca dzięko- 
wał posłom i również przemawiał za votum za- 
ufania. Dzielski z Działu dziękował za wydatną 
pomoc dla pogorzelców. 

Zebranie uchwaliło następujące rezolucja : 

1) Zjazd mężów zaufania B. B, W. R. po- 
wiaiu nowotarskiego Spisza i Orawy wzywa 
wszystkie zdrowe moralne a rezproszkowane po 
licznych partijach siły chłopskie do jednoczenia 
się pad sztandarem państwowym tak, by w dniu 
święta dziesięciolecia niepodległości Rzplitej 11 
listopada wszystek lud polski stanął zwarcie 
u boku Wodza Wskrzesiciela i najlepszego Qo- 
sSpodarza naszego Marszałka Piłsudskiego. 

2) Zebrani uważają, że najważniejszem zada- 
niem chwill dziś jest naprawa ustroju państwa. 

3) Wyrażają najwyższą cześć Marszałkowi 
Pusudskiemu za jego pracę dla naprawy stosune 
ków w państwie i wyrażają nadzieję, że Mar- 
Szałek w najbliższym czasie dokona też naprawy 
konstytucji przez zwiększenie władzy Głowy Pań- 
stwa i ukrócenie partyjnictwa. 

4) Zwracają się z apelem do wszystkich oby- 
wateli i do z oręganizacyj, aby przystąpiły do 
wspólnej pracy z B. B W. R dla niesienia po- 
mocy Marszałkowi Piłsudskiemu w dziele napra- 
wy państwa i jego ustroju. 

5) Potępiają demagogię partyj sejmowych, kióre 
w pracy sejmu utracaja zrozumienie interesu pań- 
stwa, a stawiają różne wnioski tylko po to, żeby 
nostępnie bałamucić I okłamywać wyborców. 

6) Zebrani uznają konieczność poprawy bi: 
łansu handlowego i przerzekają niekupować rze- 
czy nie potrzebnych z zagranicy. 


Na tem obrady zamknięto. 
amm RE OW" | 


Czy groźny jest dla Polski ujemny 
bilans handlowy i płatniczy. 


(Objaśnienie Redakcji) Bilans handiowy ozna- 
cza: wpłaty jakie otrzymujemy z zagranicy za 
nasze towary, tam wywożone, tudzież wypłaty 
jakie winniśmy za towary aprowadzane z zagra- 
micy, Bilans płatniczy to są wszysikie należytości 
jakie placimy zagranicy lub zagranica nam ale 
mie za towary, tylko za inne zobowiązania, a więc 
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np. spłacsnie ratami pożyczek, procenta od nich, 
pensje naszych urzędników w obcych państwach 
które płacimy pieniądzmi danego państwa pienią- 
dze jakie przysyłają nasi rodacy np. z Amerykii tp. 

Wtedy jest dobrze, gdy więcej dostajemy ob 
cych pieniędzy niż ich wydajemy, ale może być 
itak, że np. za towary my będziemy winni za 
granicy, a nie ona nam, ale za to może zagra: 
nica za inne należytości być nam więcej dłużną 
niż my jej Wtedy mówimy, że bilans handiowy 
mamy bierny lub ujemny, a płatniczy czynny 
lub dodatni i wtedy też może być dobrze, gdy 
się oba zrównają. Zupełnie jak i w go-podar- 
stwie rolnym. Powinno się dążyć do tego, by 
najwyżej tyle wydawać, ile sę uzyska pienię 
dzy z gospodarstwa. 

Tranzit to jest należytość za przewóz koleją 
iowarów ianych państw przez Polskę za granicę 
np. Niemcy przewożą towary przez Polskę do 
Rosji. 

x 3 * 


Odpowiedź na to pytanie powinna dać nasza 
polityka gospodarcza, a także nasze społeczeństwo. 
Powszechnie dziś wiadomo, że w latach po 
wojennych handel zagraniczny tylko w 1922 i 1926 
roku dawał przewyżki wywozu nad przywozem 
(79 i 410 franków złotych.) Inne lata zaś, a także 
rok bieżący dają bilans ujemny. Stronnictwa prze- 
ciwne Rządowi fakt ten starają się uwypukiić dia 
okresu pomajowego, a zwolennicy Rządu pragną 
w bilansie płatniczym znależć poprawę i wyrów* 

nanie, 

Jakże odnosi się do tej sprawy jeden z naj 
lepszych znawców naszej gospodarki senalor 
Hipolit Gliwic. Zajrzyjmy do ostatniej jego książ- 
ki, która nosi tytuł „Międzynarodowa współzależ- 
ność ekonoiniczne a polska polityka gospodarcza*, 

Na bilans pł:tniczy składają się u nas po stro 
nie przychodu to zn. przewyżki dochodu nad 
wydatkami tylko przekazy emigrantów, oraz tran- 
zyt za towary. Natomiast handel towarowy jest 
przeważnie bierny, płacimy prowizje i procenty 
od kapitatów zagranicznych, turyści nasi wydają 
pewne sumy zagranicą, ambasady i placówki 
konsularne pociągają koszta, Słowem bilans płat- 
niczy nie wyrównywa deficytu handlowego, 

Jeżeli jednak przyjrzymy się b iansowi handlo- 
wemu z okresu pornajowego, okaże Się, że 30% 
importu stanowią w r. 1927 materjały służące do 
dalszej przeróbki fabrycznej czy huiniczej — ba 
wełna, wełna, skóry, szmelc, ruda cynkowa, przę- 
dza wein. i bawełn. Na maszyny i aparaty wy- 
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daliśmy 181 miljonów franków zł. (7.79 % ) Wzrost 
przywozu z 896 mil. w 1926 r. na 1680 mil. 
w r 1927 a zatem podwojenie sumy nie po- 
winno nas przerażać, lecz przeciwnie cieszyć. 
Oznacza ono bowiem ożywienie życia przemy- 
siłowego, Ujemny bilans handlowy mają wszyst: 
kie niemal państwa w Europie. Włochy do nie- 
dawna musiały deficyty swoje pokrywać z kapi- 
tałów zagranicznych, a obecnie równoważą bi- 
lans, dzięki sumom przesyłanym macierzy przez 
żamorskich i francuskich emigrantów. 

Autor nie pociesza nas bynajmniej, aby niedo- 
bory naszego bilansu były zjawiskiem przejścio- 
wem. Przeciwnie będą one trwały jeszcze szereg 
lat. | wobec tego trzeba szukać środków dla 
pdkrycia strat. Środkiem jedynym jest rozwój 
przemysłu, a możność tego rozwoju w przyspie- 
szonym tępie dać mogą jedynie kapitały zagra- 
niczne inwestowane w Polsce. P, Gliwic ocze- 
kuje owych kapitałów, czy te w formie poży- 
czek, czy przedsiębiorstw przez zagranicznych 
kapitalistów zakładowych. Przemysł musi się 
podnieść bo jesteśmy nie krajem rolniczym, ale 
rolniczo-przemysiowym, a przemysł musi prze- 
ważyć, 

Autor nie obawia się o zbyt towarów, bo prze- 
dewszystkiem poonieść się musi nasza konsumcja 
zatrwarażająco dotychczas niska w porównaniu 
z krajami zachodu. Można zatem liczyć na zbyt 
wewnątrz kraju, 

Co do kolejności inwestycji, które podniosą 
dobrobyt i stworzą warunki dla rozwoju prze- 
mysłu układa je autor następująco. Meljoracje 
rolne, które zwiększą popyt na maszyny i narzę: 
dzia rolnicze, nawozy pomocnicze i tp. oraz do- 
brobyt i konsumcję ludności rolnej. Rozbudowa 
sieci kolejowej, szosy i drogi bite, rozbudowa 
miast i osad, oto inwestycje, które dadzą ludności 
pracę i dobrobyt, a kapitałowi możność produkcji. 

Autor zateim nietylko się nie obawia dopływu 
kapitału zagranicznego, ale żąda, aby polityka 
gospodarcza Polski zniosła wszelkie tamy hamu- 
jące jego dopływ, przygolowała się na wysokie 
konta (procenty) | narazie bilanse ujemne wy- 
równywała kapitałem obcym. 

Dr. Z. Daszyńska Golińska Senator. 

w WRZE, 

Od deprawacji — do pracy 
nad potęga Polski, 


Ogromne wrażenie wśród włościaństwa Mało 
polski Zachodniej sprawiła mowa Prezesa Klubu 
Parlaimentarnego B. B. Posła Płk. Sławka, wygło- 
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szona na zjeździe włościan, w siedzibie posła- 
włościanina I b. legjonisty Hyli w Brzeźni:y. 

Pe raz pierwszy w odrodzonej Polsce; przyszi, 
do chłopa z sztandarem państwowym, bez de- 
magogicznych haseł, bez obiecanek. Płk. Sławek 
zdawać by się mogło, miał ogromnie trudne za- 
danie, albowiem niczego nie obiecywał, niczem 
nie wabił chłopa, owszem żądał pracy twórczej 
dla Psństwa. [to było właśnie najznamienniejszym 
momentem. Włościanin polski przywykł, że partje 
polityczne licytowały się nawzajem w obiecan- 
kach i celowo trzymany w nieświadomości, szedł 
do tej partji, która mu więcej obiecywała. Rozu- 
mie się, ża srodze się na każdej partii, zawodził 
i wyczuł instyktownie, że licyiujące się stronnictwa 
polityczne prowadzą kraj, a więc i wieś do zgu- 
by. A iu naraz staje przed rim bohater welk nie- 
podłegłociośwych, najbliższy współpracown:'k Mar: 
szałka Pilsudskiego i powiada mu: „Teraz jest 
okres pracy, trzeba wytężyć siły, by luki, jakie 
jeszcze istnieją wypełnić ludźmi zdolnymi do wy- 
konania zamierzeń Marszałka, należy dać ręce, 
należy dać ludzi..." „Polska musi mieć siły na 
obronę granic, na stworzenie aparatu państwowe: 
go i na pracę wychowawczą, A wychować trze- 
ba chłopa i robotnika, by nie dał się więcej oszu- 
kiwać, trzeba go oświecić, by był zdolnym do 
pracy dla Państwa“. 

Chłop polski słyszał dotychczas krytykę wszel- 
kich poczynań rządowych, roztaczano przed nim 
z jednej strony ponury obraz Polski dzisiejszej, 
z drugiej wskazywano na „raj na ziemi", jeśli 
odda swe głosy stojącym przed nim krzykaczom 
wiecowym. | włościsnin opuszczał się w pracy, 
tembardziej, im głośniej wołali doń, czego i ile 
ad Państwa pilskiego mu się należy. im bru- 
talniej greli na dragieżnych instynktach zawiści 
i nienawiści, Natomiast prezes Sławek, wzno- 
sząc sztandar poństwowy ponad trony partyjne, 
ponad interesy osobiste i klasowe, nawoływał 
włościaństwo polskie do współpracy nad napra- 
wą Państwa, którego rdzeń — włościaństwo — 
mesi być utrzymane w zdrowiu i sile. Warunkiem 
dobrobytu włościanina, rozkwitu rolnictwa jest 
potęga i dobrobyt Państwa jako całości. Za- 
kasać iękawy i współnemi siłami ogrom tej pra- 
cy wykonać. A nadewszystko wypędzić z świą- 
tyni państwowej partyjnictwo, które gangrenowa- 
ło wieś polską, pogrążając ją w coraz większej 
nędzy. Oto sens krótkiego przemówienia Prezesa 
Sławka, które zostało entuzjastycznie przyjęte przez 
zgromadzonych włościan. Z drugiej strony mowa 
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ta jest wskazówką dla innych dzlałaczy Bezpar- 
tyjnego Bloku, którzy przysiąp:li na całym terenie 
Rzeczypospolitej do organizacji wsi nad naprawą 
Państwa pod wodzą Marszałka Piłsudskiego. 


Z limanowszczyzny. 


Wieloletnia działalność Rady Powiatowej lima- 
nowskiej w kierunku podniesienia gospodarstwa 
wiejskiego jest widoczna nietylko w hodowli by- 
dła i w rolnictwie, ale również i w sadownictwie. 
Zwałczony został przesąd, że w górach nie udają 
się Owoce, a rzecz charakterystyczna, że w ostat- 
nich czasach obudził się żywiołowy pęd do ho 
dowli drzew owocowych zwłaszcza w najbar- 
dziej górskiej części powiatu, bo w parafji Ka- 
mienickiej. Oczywiście sadzi się odpowiednie 
odmiany owoców, a nie byle co. 

Najdawniejsza hodowla jest w górzystym Wil- 
kowissu. która to wieś zwraca tem- uwagę, że 
miedze w otwartych polach są obsadzone drze- 
wami owocowemi, — drugi zaś kąt jest nad 
rzeką Łososiną na górzystych stokach ŹŻmiący, 
Krosny, Ujanowic, gdzie zwłaszcza są liczne sady 
wiśni i śliwek węgierek. Dudać tu należy, że 
w handlu szkółkarskim jest znana węgierka uja- 
nowicka, obok węgierki zwyczajnej i węgierki 
angielskiej. Śliwki są również powszechne w ką- 
cie sądeckim we wsiach Stronie, Świdnik. Gdy 
mowa o śŚlwkach węgierkach, to trzeba podnieść 
wielką dbałość tutejszej Rady Powiatowej, która 
już w r. 1908 tj. przed 20 laty zorganizowała na 
wielkie rozmiary suszenie śliw w sposób postę- 
powy w specjalnych suszarniach budowanych na 
sposób bośniacki. Wiadomo bowiem, że w han- 
dłu kolonjalnym uchodzą za najlepsze śliwki bo- 
śniackie i za nie płaci się najlepsze ceny. Dawniej, 
a zwłaszcza za dawnych czasów, były śliwy su- 
szane i powidła codziennym artykułem spożyw- 
czym w parafji ajanowickiej, zwłaszcza uboższej 
w braku omasty i w czasie postu. Śliwy suszo- 
no w dymnikach, powidła robiono z dzikich 
owoców płonek (jabłek.) łeśniarek (grusz) i śliw. 
Wydział powiatowy za inicjatywą ówczesnego 
sekretarza Józefa Beka (później polskiego wice 
ministra spraw wewnętrznych) wysyłał dwukrotnie 
inspektora sadownictwa do Bośni, aby podpatrzył 
jak tam są urządzone takie suszarnie. Takich su- 
azarni wybudowano w powiecie limanowskim 
7 Suszarnia jest murowana, Oopalana drzewem 
bukowem, suszy się bezdymnie 100 kilo ślwck 
na dobę paląc dzień i noc. 


NL. 


Wydział Powiatowy pchnął ludność silnie na- 
przód do sadownictwa w ten sposób, ze utwo- 
rzył na 9 morgowej przestrzeni szkółkę drzew 
owocowych, z której w ciągu 15 lat rozeszło 
się w powiecie tutejszym 36 000 drzewek, (sprze- 
dało się zaś do innych powiatów 42000) Szkółka 
została założona w widocznaem miejscu przy goś- 
cińcu naprzeciw dworca kolejowego w Limano- 
wej tak, że każdamu, czy przyjeżdżał na jarmark, 
do miasta, czy za interesem, wpadała w oko. 
Hodowano różne odmiany, ale z biegiem czasu 
nabrano doświadczenia, że niedobrze udsją się 
tu odmiany Antonówki i Królowej Renet (z wy 
jątkiem tej ostatniej w okolicy Stronia i Wolicy), 
natomiast zyskały prawo obywatelstwa reneta 
Baumana, reneta Landsberska, Grochówka, Pepina 
litewska, Piękna z Boskoop Oliwka Kronselska. 
Przekonano się, że gleba tutejsza mniej się na- 
daje do grusz, chociaż hoduje się dosyć Dobrą 
Ludwikę, Plebankę, Bere Hardy. 

Aby sprawę ruszyć, trzeba było ludność do 
tego zachęcić, pokazać na miejscu i nauczyć : do 
tego służą instruktorowie sadownictwa, którzy 
pracują jako wędrowni nauczyciele ł zarazem jako 
kierownicy powiatowej szkółki. Takim instrukto- 
rem sadownictwa był tu przez lat 9 ludźmierza- 
nin Ignacy Łukasik zanim się przeniósł na Śląsk 
na posadę profesora gimnazjalnego. Dziwne, że 
Ludźmierz wydało tak wybitnego specjalistę sa- 
downika, a wieś wygląda jak pustynia bez sadów. 
Lecz prawda. Ludźmierzanie nietylko sadów nie 
potrafią sobie urządzić, ale nie przyszło nikomu 
do głowy, aby ze swych setek morgów pastwisk 
nad wodą jakie 30 morgów, bodaj na próbę 
zamienić na wikliny, oraz abv spożytkować nale- 
życie swe obszerne pustacie torfowe ku Trutemu 
Widocznie mają to na pokaz w czasie 12 od- 
pustów. 

Otóż wracając do limanowszczyzny, instrukto + 
rowie sadownictwa urządzają kursy i pogadanki 
ogrodnicze tak dla rolników, jak i dla nauczy- 
cielstwa, bacząc na to, że ogrody szkolne, jak 
i ogrody dworskie winny służyć za przykład do 
naśladowania. Organizuje się zresztą t. zw ogro" 
dy wzorowe, jak np. w Rabie niźnej u Michała 
Biernata na 1 mordze ze 6V szczepkami jabłoni, 
Organizacia sadów wzorowych polega Ba tem, 
że gospodarz otrzymuje pomoc fachową instruk 
tora sadowaiczego i płaci połowę ceny Szczepków. 

istnieją też w powiecie spółdzielcze szkółki 
drzewek w Kamienicy, w Dobrej, w Szczyrzycu, 
w Krosny, w Męcinie i inne mniejsze, W sądec- 
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kim powiecie jestIch więcej, a szkółki są większe. 
Szkółki limanowskie nie wystarczaja na zapotrze- 
'bowanie powiatu i jak no. w r. 1926 sprowa- 
dzono tu z innych powiatów przeszło 5000 szczep: 
ków za pośrednictwem Małopolskiego Towarzy- 
stwa Rolniczego, nie licząc innych zamówień 


prywatnych. 
RZ RÓ —— M 


Z Polski i ze Świata. 


Powrót Marszałka Piłsudskiego nastąpi w pierw 
szych dniach paździeruika. Pułk Beck w towa- 
szystwie kpt. Sokołowskiego wyjeżdza do Ru 
munji i towarzyszyć będzie Marszałkowi w dro 
dze bowrolnej do Polski. Przed swym powrotem 
Marszałek Piłsudski dnia 80. bn. udaje się do 
stoli y rumuńskiej na pobyt trzydniowy, podczas 
którego złoży szereg oficjalnych wizyt Dnia I. 
paź leiernika Marszałek Fiisudəki zostanie przyjęty 
przez Radę Regencyjną 

Na czas pobytu P. Marszałka w stolicy Rumuaji 
zapowiedziane zostały różne uroczystości, których 
celem jest uczczenie przez Rumunję znakomitego 
gościa. 

Tanie dowody osobista wprewadziia nowa usta- 
wa meldunkowa. Od kilku dni obowiązuje w Pol- 
ace nowa ustawa meldunkowa, Oprócz sprawy 
meldunków reguluje ona także sprawę dowodów 
osobistych. 

W myśl tej ustawy dowody osobiste wydawa- 
ne będą przez władze samorządowe. Dowód aso- 
bisty będzie w zasadzie bezpłatny, pobierany 
będzie jedynie zwrot kosztu druku blankietu w wy- 
sokości 60 groszy. Jest to znaczne udogodnienie 
dla ludności, jeżeli zważymy, iż obecnie same 
opłaty stemplowe przy wyrabianiu dowodu oso- 
bistego wynosiły 8 zł. 

Dowody esobiste, wydane przez samorządy, 
„nie będą jednak przesądzały sprawy obywatel- 
stws, którego twierdzenie i ustalenie należy na- 
dal do uprawnień powiatowych władz admini- 
stracyjnych. 

Wywóz „okrąglaków'. W pierwszym półroczu 
1928 r. Polska była największym dostawcą drze- 
wa okrągłego na rynkach niemieckich, a miano- 
wicie w okresie tym Połska dostarczyła Niemcom 
788.200 tonn, następnie do Czechosłowacji 398 200 
tonn, a wreszcie Austrji dostarczono 334 000 tonn 
Łącznie trzem tym krajom dostarczono z Polski 
1.465 400 tonn. 

Obowiązki wojewodów I starostów. Na ostatnio 
odbytym w Warszawie zjeździe wejewodów pre: 
mjer Bartel i minister spraw wewn. gen. Sławoj- 
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Składkowski wzywali do zerwania z dawną tra- 
dycją biurokratycznego urzędowania szefów władz 
administracji ogólnej, wskazując, że bezwzgiędnem 
żądaniem rządu jest, aby wojewodowie zajmowali 
się regulowaniem zagadnień gospodarczych, Rząd 
rozumie to nie jako Stosowanie represyj poli- 
cyjnych, lecz współdziałalność z poszczególnemi 
organizacjami społeczno - gospodarczemi, samo 
rządami w dziedzinie popierania budowy piekarń 
mechanicznych, rozwoju chłodnictwa, rozwoju 
produkcji rolnej (meljoracje, powiększenie ilości 
zużywanych nawozów Sztucznych, budowa mniej. 
szych składów zbożowych i td.) Wojewodowie 
wezwani zostali również energicznie do :tałegó 
czuwania nad tem, by ceny artykułów pierwszej 
potrzeby kształtowały sę w sposób gospodarczo 
usprawiedliwiony. a więc bez wyzysku spożywców. 

Widmo wejny domowaj w Austrjj Gwiazdką 
Cieszyńska tak kreśli obecze stosunki w Austrji, 
Po rozpadmięsiu się starej Austrji rządy w no- 
wej. bardzo okrojonej Austrji objęli socjaliści. 
Zostali jednak później zepchnięci do opozycji, 
zatrzymując tylko stanowisko rządzące w są- 
mym Wiedniu, gdzie w radzie :niejskiej mają 
większosć i rządzą z jej pomocą w znany spo- 
sób, więc utrzymując 6zynsze na śmiesznie ni- 
skim poziomie, a z wielkich podatków budując 
całe dzielnice domów. Rząd centralny spoczy- 
wa w rękach koalicji stronnietw mieszczańskich 
z których najsilniejsze — chrześcijańsko-spo- 
łeczne — daje rządowi szefa w osobie ks. pra. 
łatu Seipla Chrxeścijańsko-soojalni w Wiedniu 
nie mają sił dostatecznych. przeto postanowili 
zgromadzić je na prowineji W tym celu zapo. 
wiedziano na 7. października wielką rewję „Heim- 
welrów*, które w sile 80000 ludzi mają się 
zebrać w Wiener Neustadt i odbyć tam różne 
parady. Socjaliści obawiają się jednak, że się 
tam na paradach nie skończy i że „Heimwehry* 
spróbują zaatakować Wiedeń, aby socjalistów 
wypędzić z magistratu wiedeńskiego. Nie ulega 
wątpliwości, że wiedeńscy właściciele domów 
rozpaczają z powodu pozbawiania ich czynszów, 
tudzież przedsiębiorcy wiedeńscy, jęczący w uścis- 
kach magistrackiej śruby podatkowej, powitali- 
by wkroczenie zwycięskiej „Heimwebry* do 
miasta z entuzjazmem, w nadziej, że odbierając 
socjalistom rządy w mieście, otworzyłaby ona 
drogę do nowych czynszów i stałaby się ochroną 
przed uciskiem podatkowym. Socjalıści gotują 
się do kontrofensywy. Zapowiedzieli oni na ten 
sam dzień 7 go października „czerwony zlcte 
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robotniczy” do tego samego Wisner ; Neustadt. 
Nie jest więc wykluczone, że karabiny zaczną 
tam same strzelać. Zdaje się jednak, że socja- 
liści nia .są pewni siebie, bo — jak dzienniki 
gloszą — zamierzają oni podwyżazyć czynsze 
mieszkaniowe i obniżyć podatki na budowę 
domów, aby nie dopuścić do marszu „Heim: 
wehry* na Wiedeń. 

Skandaliczna mowe prez. Hindenburga. Prezy- 
deat Rzeszy niemisckiej Hindenburg w ostat- 
nim tygodniu odwiedził Śląsk Opolski. Na;ban- 
kiecie wydanym w Opolu przez prezesa regencji 
górnośląskiej, p. Proskega na cześć prezydenta 
Hindenburga, wygłosił on wielką mowę politycz- 
ną, w której wychwalając dobrodziejstwa, jakie 
spłyaęły na tamtejszą ludność pod panowaniem 
niemieckiem, ośsiadczył, że Niemcy nie uznzją 
mgdy decyzji Rady Ligi Narodów, z dnia 20 
października 1921 r. przyznającą większą część 
Górnego Śląska Polsce, decyzji, zdaniem jego, 
urągającej wynikowi głosowania i śsprzeciwiają- 
cej sią wszelkiemu rozaądkowi gospodarczemu. 

Muwa dawnego generała Wilhelma Ostatniego, 
Hindeaburga, wywołała we Francji i Auglji 
wielkie zdziwienie i spotkała się z należytą 
o:eną4. Jeśli kto miał jeszcze wątpliwości, że 
Niemcy jaskrawo manfesiując swe uczucia po 
ksjowe, przygotowują się do walki odwetowej, 
za klęską ponissicaną w wojnia światowej, po 
mowie prozydenia Hindeuburga musiaś je stracić. 

$ocjaliści litewscy przeciw Waldemarasowi. 
Litewscy socjalui demskraci oskarżają publicznie 
Waldemarasu, że prowadzi Litwę do zguby 
i utrzymuje się nu powierzchni życia politycz- 
nego t;lko dzigki Niemcom i Rosji sowieckiej, 
w dniu zaś, w którym niemiecki sojusznik od- 
mówi dalszych kredytów finansowych, Litwa 
będzie zmuszona ogiosić bankructwo. Nieza: 
przeczunym faktem jest, ża właściwymi gospo. 
durzami na Litwie są Niemcy i Rosja sowiecka. 

Rada Ligi Narodów przedłużyja mandat wy- 
sokiego komisarza Van Hammela w Gdańsku 
do dnu 21 czerwca 1929. Następcą v. Hummela 
na tem atarnowisku będzie b. cficer włoskiej 
marynurki wojskowej Gravino. 

Manewry wojsk litewskich. Wilno. Na pogra 
mozu p: lsko-ltewskiem rozpoczęły się manewry 
wojs« litewaxich. V manewrach biorą udział 
wazystkia rodzaje broni. Kierownictwo mane. 
wrów sbosczywa w rękach pułk. Kubiłenasa. 
W charakterze obserwatorów zaproszono tylko 
atiaches niemieckiego i sowieckiego. 


Warunki opróżnienia Nadrenji. Część terenów 
niemieckich nad Renem zajmują wojska an- 
gielskie i francuskie, tak długo, aż Niemcy 
zapiacą, co winni. ,Obeenie Niemcy robią sta- 
rania, ażeby nastąpiła weześniejsza ewakuueja, 
na co Franeja godzi się, ale za wcześniejszą 
ewakuację Nadrenji domaga się od Niemiec 
bezpieczeństwa, ażeby Niemcy wydały tymcza* 
sowe obligacje kolejowe na sumę jednego miljar- 
da marek i spłaciły je z góry na poczet swo- 
ich zobowiązań. 

Dalej zaproponował Briand utworzenia spe- 
cjalnej komisji kentroli, która miałaby prawo: 
nadzoru tak zw. strefy zdemilitaryzowanej po 
obu brzegach Renu. Komisja ta wykcny walaby 
zatem kontrolę zarówno po niemiackiej, jak 
i francuskiej stronie, a to na żądanie Francji 
lub Niemiec. Komisja ia miałaby chorakter 
cywilny, a nie wojskowy. Mówią, że rekowunia 
dyplomatyczne w sprawie opróżnienia Nadrenji 
rozpoczną sią w połowie października w drodze 
wymian zdań pomiędzy ambasadcrami w sto- 
licach mocarstw. Pedczas grudniowej sesji Rady 
Ligi ma się odbyć nowe spotkanie przedsta- 
wicieli sześciu mocarstw, na które ma być wy: 
raźnie zaproszony i rząd belgijski, poniewaź 
Belgja, nis będąca członkiem Rudy Ligi, nie 
bierze udziału w zgromadzeniu Rady. Na tem 
sputkaniu przedstawicieli sześciu mocarstw 
mają być zbadane wyniki dyplomatycznej wy- 
miany zdan, poczem mają się odbyć dalsze 
rokowania w sprawia ewakuacji. 


Podhale za zmianą Konstytucji. 


Wielki Wiec Pp. Posłow Gwiżdza i Ks. Madeja 
w Krościenku i Tylmanowej. 


W dniu 28. września br. odbył się w Krościenku 
i Tylmanowej na Podhaiu wiec posłów Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem Ks. praiata 
Madeja i Fehksa Gwiżdża. 

Przewodniczącym wiecu w Krościenku wybra- 
no tamt. viceburmistrza p. Michała Gawła, w Tyl- 
manowej zaś p. Jakóba Kozielca, zast. wójta. Ks. 
prałat Madej omówił stosunek Rządu Marszałka 
Piłsudskiego do kościoła katolickiego w Polsce, 
wykszując faktami, że Rząd ten rozumie najlepiej 
doniosłość katolicyzmu tak w życiu prywatnemy,. 
jako też politycznem. 

Poseł Gwiżdż — rodak Podhala, scharaktery: 
zował dzmagogiczną działalność party) w Sejmie 
iw kraju, wskazując na Blok, jako na jedyną 
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zwartą organizację rzetelnej pracy dla Państwa 
į wszystkich warstw Narodu. 

Poruszył równiez w diuższych wywodach na- 
sze formy ustrojowe, zawarte w Konstytucji Mar- 
cowej | wykazał konieczność zmiany Konstytucji 
dla wzmocnienia władzy Prezydenta czy Naczei 
nika Pańsiwa | uniezależnienia Rządu od rozgry- 
wek partyjnych na terenie Sejmu. 

Opecni na wiecach oświadczyli się wprost 
entuzjastycznie za zmianą Kowvstytucji i za Blo- 
kiem Współpracy z Rządem wznosząc gromkie 
okrzyki na część Wodza Narodu. 


Listy. 


Z powiatu limanowskiego. 


Przedewszystkiein kilka słów o pracy w na- 
szem Ognisku. Nie raz w miesiącu, jak przykazał 
nasz kochany prezes, ale cu tydzień zbiera się 
Zarząd, by pod przewodnictwem energicznego 
wiceprezesa Związku WP. radcy Gibasa zasta- 
nawiać się nad planem działania. 

I tak na ostatniem zebraniu omiawiano długo 
sprawę naszej młodzieży. Bowiem młodzież ta 
w znacznej większości nie jest taką, jaką być po- 
winna. Jesteśmy też zdania, że należy za wszelką 
«cenę sprowadzić młódź z drog: złej, po której 
stąpa, wyprowadzić ją z karczennych izb, wy- 
ciągnąć z błota, w któram się dotychczas tarza. 

Do pracy nad poprawą młodzieży muszą sta- 
nać wszyscy, którym lepsze jutro wsi leży szcze- 
rze na sercu. Bardzo wiele w tym kierunku zdzia- 
Jalo już Duchowieństwo, skupiając młodzież w Sto. 
warzyszeniach Młodzieży Polskiej. Do pracy tej 
Stanie lakże Związek Podhalan. 

Idzie o te, gdzie zaprowadzić chłopca, którego 
uda się odciągaąć od karczmy? Domów ludo- 
wych niema (orócz 4 czy 5), a zostawić mło- 
dzieńca, że tak powiem, na polu — przyzna 
każdy — nie można. Rada tu narazie taka: wy- 
nająć w wiosce izbę, umieścić w niej aparat radje- 
wy z głośnikiem i gromadzić w niej i starych 
ł młodych w chwilach wolnych od pracy. Pisząc 
te słowa, widzę równocześnie drwiące uśmiechy 
poniekiórych i słyszę wyśrzykniki złośliwe: „kupić 
aparat — pisze — ale za co?" aparaty będą 
ito w każdej gininie, bo słyszałem, że nieza- 
długo wyjdzie okólnik do gmin, polecający wsta- 
wić odpowiednią kwolię da budżetu na aparat 
radjowy. M 

Zatem schludna izdebka, radjo, gazely, a zimo- 
wą szklanka gorącej herbsty — boć i zamiast 
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wsirętnej gorzałki ccś być koniecznie powinno. 
A tersz parę słów o doroczaem Święcie PW. 
Uroczystość, kióra zapowiadała się naprawdę 
wspaniale, wypadła blado. Winę w tym wypadku 
ponosi nie komitet PW. ani p. Gruszecki, ale 
deszcz, który akurat w ten dzień padał jak najęty. 
Po uroczystem nabożeństwie, które odprawił ks. 
prałat Łazarski, odbyła się na rynku defilada 
drużyn strzeleckich przy dwiękach orkiesiry 1. 
P. S. P. Po defiladzie urządzono bieg na przełaj, 
w kióry zwyciężyła drużyna z Nowego sę 
cza, zdobywając jako nagrodę srebrny puhar 
(dar Wydziału Powiatowego w Limanowej) 
Ponieważ złośliwy deszczyk nie chciai po- 
wstrzymać swego opadu. reszta programu odpadła, 
Fr. Biedroń 


STUDZIONKI, na Orawie. 
Wielce Szanowna Redakcjo ! 

Z naszego osedla dotąd nikt jeszcze niepisał 
do Gazety Podhalańskiej. chociaż ją tu wszyscy 
czytamy. Mieszkamy daleko od Świata. Dostęp 
do nas bardzo trudny. Drogi bitej niema, Jest 
nas tu fylko 12 gospodarzy na Studzionkach 
Podszklanskich; na Studzionkach Orawczańskich 
jest o połowę więcej gospodarzy. Widok od nas 
cudny na Tatry, można widzieć naraz całe Tatry 
od Spiskich granic het ku Rohaczom. Jesteśmy 
otoczeni lasami, 

Chcemy się podzielić z Wami Kochani Czy- 
telnicy z jedną smutną wiadomością, mianowicie: 
teraz podczas ostatniej burzy piorun zapalił go- 
spodarstwo Jana Wojdyłły. Już wszystko pozwo- 
ził zboże, siana w stodole, suche drzewo cpało- 
we pod strzechą. Aż tu nagle przychodzi burza, 
piorun trzasnął w Szupę, za kilka minut cały dom 
w płotnieniach. 

Dziwnem sie to zdało, bo przecież od szopy 
jakie 20 kroków gęsty las wysoki na 30 metrów 
a nie tam do drzew uderza, ba do suchej szopy. 
Nietylko tu wybrał sobie piorun taki suchy cel, 
bo oprócz tego miejsca uderzył w tej samej go- 
dzinie jeszcze w dwa miejsca w naszej parafji, 
mianowicie niedaleko p. Bukowińskiego był jasion 
wysoki i przy nim kulik 2 metrowy, piorun do 
kulika uderzył; na Ścierni śp. Ks. J. Kalawskiego 
też uderzył piorun w ziem, chociaż iam zaraz 
były wyższe miejsca, 

Wielkiem nieszczęściem było to, że prawie 
wszyscy ludzie byli w polu w robocie. Zspalo- 
nego zabudowania nie było można uchronić. 

Jan Wojdyłło tego łata zbudował sobie nowe 
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mieszkanie; jeden moment | wszystko obróciło 
się na popiół. 

Cudem ocaleli sąsiedzi, Zabudowanis Andrzeja 
Wojdyłły, Śliczna willa, jest tylko na półtora metra 
od ogniska. Ogień smażył ogromnie. Nadiudzkim 
wysiłkiem udało się budynki sąsiedzkie ochronić. 
To też kiedy zobaczył z daleka józef Halczak 
gospodarz, swoim potężnym głosem krzyknął tak 
mocno. że go na całej okolicy słyszano, aż het 
do Studzionek Orawczańskich. | przybiegli na- 
tychmiast ku ogniu Walenty Zapotoczny, Józef 
Bałek, Karol Basisty i kilka kobiet. Przybył i An 
toni Tomala, Józef Bielak z Orawczańskich Stu- 
dzionek. Walenty Zapotoczny bronił dachu w szo- 
pie, Karol Basisty zaś wylazł na dach bliziutko 
ognia. w dymie lał wodą po dachu, by się nie 
zapalił, Gdyby nie ci pierwsi byłyby się sąsiednie 
nowe mieszkania spaliły, które dzisiaj wartają po 
nad 50 tysięcy złotych. Do gaszenia pożaru przy- 
byli następnie z Piekielnika: Sołtysicy, Tomasicy, 
Dlugopolscy w liczbie około 70 osób razem z p. 
nauczycielką Wierczkówną. Przy ich pomocy uda 
ło się ogień zupełnie zalać Ta ochota tych lu- 
dzi nas bardzo cieszyła. Szkody wyrządzone przez 
pożar obliczają na 15 tysięcy złotych. Zabudo* 
wania były ubezpieczone. 

Pogorzelca ludzie na Orawie wspomogą, jest 
to stary zwyczaj. 4 S 
LLEDELE ELLE EEEE EEK 1/11 


Podziękowanie dla posła Gwiżdża, 


Poset Gwiżdż otrzymał z Zakopanego nastę- 
pujący telegram : 

„Wydział Związku Górali uchwaiił jedno: 
myślnie wyrazić Panu Posłowi gorące po- 
dziękowanie za stanowisko zajęte w sprawie 
Parku Narodowego w Tatrach i przywróce: 
nie samorządu w Zakopanem. 

Prezes: Krseptowski Wojciech 
muannusNcnsznNanaNaNnanaNaNaNaNakNkaAkam 
Duchowieństwo wzywa do współpracy 

z Rządem. 

Przed kilkoma dniami odbył się w Mikulińcach 
zjazd proboszczów dekanatu trembowelskiego. 
Zjazdowi przewodniczył dziekan Ks. jełowicki 
z Trembowli. W zjeździe wzięło udział 16 pro- 
boszczów. Uchwalono jednogłośnie następującą 
rezolucję : 

„Pragniemy harmonijnej współpracy z Rządem 
i wszystkiemi władzami panstwowemi i chcemy 
zgodnie z niemi pracować dla dobra Ojczyzny, 
nie wchodząc w politykę partyjną, licząc zarazem 
na wzajemną współpracę z Rządem i Kościołem 
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w duchu katolickim. Oświadczamy, że na terenie 
sweich parafij w myśl powyższego założenia, bę- 
dziemy współpracować z organizacją Bezpartyj- 
nego Bloku Współpracy z Rządem i poprzenmiy 
czynnie jego zamierzenia. 


Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół 
powszechnych przed Komisją „ kwalifikacyjną 
w Krakowie, zacznie się cześcią piśmienną dnia 
8 listopada 1928 w szkole powszechnej im. J. 
Kochanowskiego (ul. Loretańska 1. 16). Podania 
należy przedkładać drogą służbową, najdalej 
do dnia 25/X 1928 do których dołączone być 
muszą obok tabeli kwalifikacyjnej: metryka 
świadectwo dejrzałości i wszystkie dekrety nomi: 
nacyjne. 

Przy egzaminis wymaganą będzie między in- 
nemi dokładna znajomość programów szkolnych, 
administracji szkolnej i nauka śpiewu. 

Państwowa szkoła zawodowa Spisko Orawska 
w Nowym Targu. Wobec tendencyjnie rezaiewa- 
nych pogłosek o zwinięciu oddziałów państwo: 
wej szkoły zawedowej Spisko-Orawakiej w No- 
wym Targu DByrekcja szkoły oświadcza, że 
pogłoski te w zupełności bezpodstawne, są roz- 
siawane przez jednostki, którym oscbiście szko- 
la zawodowa jaat niepotrzebną i ludzi, którzy 
scbie nie zdają chyba sprawy ze znaczenia jej 
dła sfer ludności, dla której szkoła ta zostala 
założona. Podobna akcja godzi przedewszyst: 
kiem w żywotne iateresy szerokich warstw lud- 
ności i Państwa. Dyrekcja. 

Kierownictwo mie! Seminarjum naucz  żeńak. 


w Nowym Targu z dniem 1 pażdziernika b r. 
objął em. prof Chowaniec Franoiszek. 


Piękny dar, oby znalazł jak najwięcej naśla 
dowców. Gmina Czarny Dunajec ofiarowała 
400 zł. na pogorzelców w Dziale. Darem tym 
obetrą niejedną lze pogorzeleom, z których prze 
ważną część ma prawie tylko to, co nosi na sobie. 

Dla pogorzelców w Dziale. Zeszłego tygodnia 
zawiązał się Komitet w Nowym Targu celem 
niesienia pomocy pogorzelcom w Dziale. Na 
ezała Komitetu stanął p. zastępca starosty Dr. 
Wnęk. W skład komitetn weszli panowie : Druż- 
baski Franciszek, Wendelin Haber, Dr. Hirszler 
Mieczysław, Mróz Stanisław. Wszelkie sprawy 
związane Z pomoeą dla pogorzelców należy kie 
rowaóć na ręce p. Dr. Wnęka. 
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Daisza pomoc dla pogorzelsów w Dziale. Do- 
wiadujemy się, że Wydział Opieki Społecznej 
Województwa udzielili dalsaych 2000 sł. dla 
pogorzelców w Dziale, zaś Wydzia! samorzą 
dowy w Nowym Targu przeznaczył na ten cel 
1500 zł. 

Zakopane. (Otrzymaliśmy następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie oo też czynimy); 

Odaośnie do artykułu Głaz. Podh. z 30 z. m. 
p. t. „Po Burzy“ oświadczam, że p. Józef Paw: 
lisa przemawiając na Zebraniu Właścicieli Hal 
w Tatrach w dniu 9 z. m. uczynił to we wia- 
snem imieniu jako współwiaściciel tychże hal 
i jako Wice Prezes poprzedniego Zebrania wła- 
śoicieli a nie jako czlonek Związku Górali, 
gdyż Związek nasz treści tego przemówienia 
nie podziela. 

Stanowisko Związku Podhalan, a wszczegól- 
ności Prezesa Pana ŻZachemskiego jest zna- 
ne z jego publiczaego uświadczeaia na tego- 
rocznym zjeździe Podhalan, gdzie wobec wia 
ścicieli hal w zakończeniu obrad nad sprawa 
Parku oświadezył: „Związek Podhalan nie przed- 
siąweźmie nio bez porozumienia się z wiaści- 
cielami hal i bez ich w tej sprawie zgody i że 
czuwał będzie nad tem, by prawa wiaścicieli 
nie były naruszone”. 

Takie same stanowisko zająć i wyraził na 
Zjeździe p. Posel Gwiżdż. Znając to wyrażnie 
i jasno stanowisko Związku Podhalan i p. Posła 
w sprawie Parku wyrazić należy ubolewanie, 
że z powodu zaszłego na Zebrauiu incy adetu, 
spotkała naszego ozcigodnego Pana Prezesa 
przykrość i zarzuty właścicieli, które nie miały 
zgoła żadnego uzasadnienia. 

Gdy jednak w międzyczasie delegacja gaz- 
dów podhalańskich w Warszawie, prowadzona 
przez Posłów Ks. Pralata Madeja i p. Gwiżdża 
uzyskała ze strony miurodajnych czynników rzy- 
dowych zapewmenie, że ludaości pedhalańskiej 
żadna krzywda stać się nie może i nie stanie 
życzyć sobie należy, by przykry ten iacyndent 
w interesie wspólnej i zgodnej dalszej pracy dla 
dobra Podhala poszedł w zapumaienie. 


Wojciech Krzepiewskt. 


Prezes Związku Górali. 


Zima idzie. Na Podhalu oziębiło się znacznie 
w ostataich czasach. Snieg w Tatrach po regle 
jest już od kilku dni a linja jego obniża się 
coraz bardziej W nocy z dn. 2 na 3 śniog 
pokrył już Turbacz i znaczaie niższe od niego 
wierchy. Może się jeszcze cofnie, boć i babiego 
lata u nas jeszcze nie było, ale nie jest też wy- 
kluczonem, że pewnego pięknego poranku mo 
żemy zobaczyć juz całą dolinę nowotarską w no 
wej białej szacie. My ta bardzo wczesnej zimy 
nie wyglądamy. 


| 
| 
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O zbyt jablok Utyskiwał jeden z gospodarzy 
na brak organizacji zbytu owoców. Zanim się 
odpowiednia organizacja stworzy, radzę by każdy 
gospodarz pięknie obrał jabłka ręką a następnie 
rozdzielił je na 3 sorty. Pierwsza sorta najład- 
niejsza bez plam bez względu na wielkość byle 
nie były zbyń drobne, druga sorta jabłka z pla- 
mami, a trzecia to drobiazg lub niedorodki. 
Trzecią sortę należy zaraz sprzedać, albo lepiej 
krajać na pół i suszyć w piecu chlebowem na 
odpowiednich laskach, przepalając lekko, by 
piec był jak po chlebie. Sortę pierwszą i drugą 
należy poukładać w paczki przekładając każdą 
warstwę słomą, broń Boże nie sianem. Puczki 
zabić i trzymać gdzieś w chłodnem miejscu. 
Paczki nie powinny być większe jak na 50 kg. 
bo się jablka źle trzymają. Sprzedaż należy za- 
cząć od listopada i to najpierw sortę drugą, a 
pierwszą zostawić na grudzień, a nawet na sty- 
czeń. Zobaczycie, że sprzedicie wszystko i to 
z doskonałym zyskiem. Miejsce, gdzie paczki będą 
stały musi być chłodne. wystarczy parę stopni, 
ale nie można dopuścić by temperatura opadała 
poniżej zera. Jeżeli miejsce to jest suche, trze 
ba ustawić balją lub inne szerokie naczynie 
z wodą lub kiłka naczyń, by jabłka nie więdły. 
Paczki mogą stać jedna na drugiej, jednak trze 
ba między nie popodkładać na krajach kawałki 
drzewa, jsk n. p. między deski, aby między 
paczkami był odstęp, 


Targewica miejska w Poznaniu Urzęd sprawo- 
zdanie targowe Kom. Notow. Cen z dnia 25 
września 1928. Bydło: Woły: pełnomięsiste. wy. 
tusz. woły, najwyzszej wartości rzeżnej, nieza- 


przęgane 186 pełnomięsiste wytuczone woły 
od lat 4 do 7 160—166 Stadniki: pełnomięsiste 
wyrosłe, najwyższej wartości rzeżnej 160 -170 


pełaomięsiste młodsze 140—152 miernie odży 
wione młodsze i dobrze odżywione starsze 116— 
126 jałówki i krowy: pełnomięsiste, wytuczone 
jałówki najwyższej wartości rzeżnej 182 pełno- 
mięsista wytuczone krowy, najwyższej wartości 
rzeżnej do lat 7 170—180 starsze wytuczone 
krowy | mniej dobre młodsze krowy i jałówki 
150—156 miernie odżywione krowy i jałówki 
128—186 licho odżywione krowy i jalówki 100 — 
114. Cielęta: najprzedniejsze cielęta tuczne 190— 
200 średnio tuczone cięlęta i najprzedniejsze 
ssaki 170—180 mniej tuczone cielęta i dobie 
ssaki 150—160 liche ssaki 140 Owce: Op:sy 
chlewne: jagnięta tuczne 180—140 miernie pa- 
żywione skopy i owce 100—108 najlichsze owce 
polne 88 Swinie: pełnomięsiste cd 120—150 
kg żywej wagi 216-220 pełnom'ed':te od 100 
—120 kg. żywej wagi 208—214 P:zebieg targu 
spokojny. 
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Komunikat, Do M. S. Wojsk. wpływa bezpo- 
średnio od petentów znaczna ilość próśb doty- 
czących edroczeń służby wojsk. przadwose- 


anego urlopowania, przesunięcia terminów 
wcielenia, zezwoleń na otrzymanie paszportów 
zagranicznych, zwolnień od powszechnego obo- 
wiązku sl. wojsk. z tytułu ubiegania się o oby- 
wątalstwo obce, zezwoleń na wstąpienie do Fr. 
Legji Cudzoziemskiej i t. d. 

Prośby te w wiąkszośei wypadków nie po- 
parte żądnemi dokumentami nie mogą ze wzglę- 
dów formalnych uzyskać roztrzygnięcia M. S. 
Wojsk i M. S. Wojsk. zmusżone jest te pro- 
śby odsyłać do podległych sobie władz woj- 
skowych względnie władz administracyjnych, 
oslem dokładnego zbadania stanu rzeczy. 

Procadura ta w zależności od sprawy odda- 
lenia danego urzędu wojskowego lub cywilnego 
od Warszawy, trwa często kilka tygodni, co nie 
leży w interesie petenta i powoduje składanie 
przez niego nowych prośb, a nawet i interwencję 
osobistą, związaną z bezcelowym zupełnie prze 
jazdem do M. S$ Wojs. 

W związku z powyższym podaje się do wia- 
domości, że wszystkie prośby kierowane przez 
petentów bezpośrednio do M 8. Wcjsk. będą 


zwracane petentom bez rozpatrzenia z nadmie 


za tan dzie: rzóskaja Sia niere gr 


Nr. Aat 


nieniem, że prośbę do M. S. Wojsk. należy wzno- 
sié bezwzględnie za pośrednictwem wlaściwef 
R. KSU. 

Obowiązkiem P. K. U będzie rozpatrywanie 
wniesionej prosby i o ile załatwienie jej będzie 
przekraczać kompetencja P. K. U skierowanie 
do władz przełożonych do decyzji. 

Jednocześnie uadmienia się, że rozpatrzenie 
i badanie prośb dotyczących edroczeń si. wojsk. 
(jedyni żywiciele, kierownicy odziedziczonych. 
gospodarstw rolnych, uczniowie, studenci, du 
ehowni, terminujący w rzemiośle) należy do 
wyłącznej kompetencji władz administraeyjnych 
lej instancji. 

Odpowiedzi Redakcji. Panu.... mir. w Szuza- 
wie. Przesłana opowieść nie nadaje się do na- 
szego pisma. Prosimy o jak majezęstszą kore- 
spundencję ale związaną z dobrem wsi lub po- 
wiatu Wszystkie takie sprawy bardzo chętnie 
będziemy zamieszczać. 

Spadł z piątego piętra -- wstał I... poszedł 
de domu. Przed paru dniami spadl z dachu 5 
piętrowego pałacu w Budapeszcie pracujący 
tam monter Natychmiast po upadku bez niczy- 
jej pomocy moater wstał i wszedł do brumy 
domu. Wezwany lekarz pogotowia stwierdzil 
tylko kilka nieznacznych goi 


xm mair Jr 3 alpe 


uhcesz otrzymać posadę ? 


a= 
a Musis z ukończyć kursa fachowe, korespon- 


dencyjne 
prof. Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursa wyuczają listownie: buchalterji, ra- 
chuskowaści kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, j. angielskiego, francuskiego, nie 
miezsiego, pisowni (ortografji). — Po ukoń- 
czeniu świadectwo. — Żądajcie poka POR al 


r Uw r tr wr 1688-w Bukowimie Pód. w Bukowinie Pod 
Kalec Józef szkle. zgubił karię wejskową, wy 
daną przez PKU. Nowy Targ. którą się unieważnia. 


RZ z 
Anna Łuszczek ze Starego Bystrego 
poszukuje córki Anieli lat 87, niedołężnej umy- 
slo», zerującej (Świdrowatej) na lewe oko, — 
zapytana, czyja jest, odpowiada: babcrna. — 
Wisdom: só o niej uprasza sig podać da 
Zwierzchności miejskiej w Czarnym Dunajcu. 


ŚWIECE KOŚCIEL NE, 


oliwę do świecenia. 
oleje do motorów i mas zyn 
rolniczych, olej pyłochlonn: do 
napuszczania podłóg, pokost. 
farby i lakiery do malowania 
drzwi, okiem, pieców podłóg ł 
różnych sprzęlów oraz wszelkie 
inne artykuły gospodarstwa 

domowego w najlepszej 

jakości poleca nuj aniej 


A. Zapiórkowski 


Rynek 13 NOWY TARG Tel. 19. 


Hurtowna sprzedaż nafiy salonowej z ra 
finerji STANDARD-NOBEL w Polsce S. A. 


Stanisławowi Madejowiczowi +" w "Sio. 


nem k Rabki, skradziono książeczkę wojskową 
wydanąs przez PKU. N Targ. którą się unieważnia 

i ABB r ur. w r, 1898 w Chabówce, 
Pędzimąż Józef unieważnia zgubioną ksią. 


żeczke wojskową wydanią przez PKU Nowy Targ. 


4 i ». «1 : 
L:.38h187 rafuwikSkiajny zai Rrauzgwicz Drukarnia „Podhalańska“ W. Ostrowskiego przedlem 1. Borka w Nowym Targoe 


